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My Lolacy na onczyźnie 

Wie zapomnim oOjczy źnJ. i

iiodatifja  j .Hdminiatracja znąjai^e się  pi’/y  Yeicrancnslriięigc 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
S tary  kw artał sit; "skończył, a już 

rozpoczął się nowy. D la tego też pu
kamy dzisiaj do serc Przyjaciół naszych 
w Berlinie, jego uk >m-y, na obczyźnie 
i w k ia ju  mieszkających. Upraszam y 
także Przewielebne Duchowieństwo juk 
najusilniej, by zechciało pioiuo nasze 
swym parafianom, a mianowicie takim, 
którzy dotydiczas gazet nie czytywali, 
zalecać. „G azeta P o ( * a “ je s t pismem 
niezależnem od nikogo, ])rócz Boga. 
!■toji ona wiernie przy kościele naszym 
świgtym i wierzy we wskrzeszenie O j
czyzny GIóaa nenii je j celami są : w al
ka przeciw socjalizmowi, szerzenie p ra 
wdziwej, z nauką kościoła zgadzającej 
się oświaty, zachęcanie do pielęgnowa
nia języka ojczystego, ugodow ych oby
czajów, oraz popierania wszystkiego, co 
jest punkiem , a — dobrem. Dr<<ga, 
na której pismo nasze do wyżej wymie
nionych w j Tkniętych sobie oefów dąży, 
jest drogą praw dy. Nierównie trudniej 
nam, zostającym na obczyźnie, przycho
dzi spełnić zadanie nas/e , niż innym 
pismom, a nnauowieie pismom w kiaju , 
i dla tego też upraszam y wszystkich 
Przyjaciół pisma naszego jeszcze raz, by 
zechcieli nas łaskawie poprzeć i pismo 
flasze, o ile możności, jak  najwięcej 
lozszerzać.

G A Z E T A  P O L S K A
7 bezpłatnym dodatkiem „LE$?LK“

kosztuje na wszystkich pocztach w pań
stwie niemieckiem

kwartalnie LTI m k „
z ounoszuijem do domu pjzez listow e

go 1,50 mr.,

w Poi Unie z odnoszeniem do domu na
m iesiąc

kwiecień 5 0  fen.,
w ajencja* li z odnoszeniem do domu na 

miesią’:

5 0  fen.,
1 ez odnoszenia do domu 4 5  fen.

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA

„tiazoty  P olskiej”
Rerlin, N ., Y eteranenstr. 8.

Fundusze na szkółka
pow inniśmy się starać jak  najumiojętniej 
powiększać. M wilifmy o tein w a rty 
kule naszym z dnia 17 marca, gdzie wy
raziliśmy wogóle kilka uwag co do po
trzebnych, zdaniem naszem, zmian w u- 
stroju i sposobie postępowania Komisji 
■Szkolnej. Nie wiemy, czy i o ile K o 
misja zechciała je  w ziąść pod łaskawą 
rozw agę; słysząc jednak od osób świa
domych rzeczy, żc istotnie środki pie
niężne nie wpływają do kasy komisji

taK, jakby  sobie tego zyczyla, uważa
my sobie za obowiązek jeszcze raz za
znaczyć, że potrzeba liczbę skladkują- 
cyeh regularnie pryw atnych osób jak  
najbardziej zwiększać, i ku temu cu!o- 
w płacenie składek jak  najw ięcej uła
twić ; nie należy więc żądać, aby każdy 
swoje składki sam odnosił lub odsyłał, 
lecz, zdaje nain się, Byłoby! najodpowio- 
dniejszem, ogłosić, źe w tych a w tyuji 
dniach każdego miesiąca, ćwierćroeza, 
półrocza i t. d zjawi się wysłaniec 
osobny komisji, i m i e n n i e  nazwany 
z legitym acją i m i e n n ą  i kwitem ko
misji dla ouebranh  należnej składki,

W ydatków  potrzebnych przytem 
i nie należy żałować. Z resztą gdy jeden 

zbiera, to z czasem publiczność zna go 
— a przez, lo niemożliwe są nadużycia.

Chcąc za.ś ze składek książeczko
wych ja k  najwięcej zebrać, powinna 
Kom isja książeczki te  ńie, jak  dotąd z  
numerem jedynie porządkowym , dla ku- 
iniąp samej znaczącym coś, ale z legity
m acją iuiienDą, t. j. z nazwiskiem po- 
siedziciela książeczki, a członka Komi
sji wystawiać. Czyż się zdarzyć nie 
może, iż posiedzic-iei pieiw otny książe
czkę tę zagubił, a jak iś nieuczciwy czło
wiek zbierać na nią będzie pieniądze ? ! 
Niopotrzehowal by przytem używać na
wet własnego nazw iska przy przedsta 
w ianiu się, a tak , gdy potem ulotni się, 

i kom bja n aw tt by me Wiedziała, kto ją 
skrzywdził ; że szersza publiczność nie 
zna członków komisji po większej części 
iiu wet z nazw i- ku, jg -1 rzeczą nieza
przeczoną, nie ulega więc wątpliwość?, 
żo w danym razie oświikaiistwo byłoby 

i możliwem.
Przytem dzisiaj -, o kdążel/.k i mają 

i tę wadę, że nazwiska t/.łunków zarzą- 
| ćzirjiJ-yi li w komisji nic są w ydruko

wane ale podpbune przez jednego tylko 
cz onka, i 10 przypadkiem  b y l e g o  sekre 
tarza komisji.

P rzyzna każdy, że z takiemi ksią
żeczkami — a zapew niono nas, iż w szy- 

j sikic są tak wysławione — można 
chodzić tylko właściwie do znajomych, 
bo wobec obcego nieprzyjemnie staw ać 
z tak nikłą legity n.acją, nic poręcza
jącą  dawcy pomimo pieczęci, że daje 
pieniądze rzeczywiście do rąk  upra
wnionego.

Im w ięc.j cel szlache‘ny, dla k tó
rego chce się zbierać pieniądze, tern 
potrzebniejszą je - t  dokładność legity
macji i pewność dla publiczności skład- 
k 'j ą 'c j  — iin szlachetniejszy bowiem 
.cl, tein więcej ludzie nieuczciwi, gdy 
im się nadarzy sposobność, w yzyskują 
go dla swych osobi lości. K ładziem y 
przy ci-k na potrzebę konieczną zmian 
w k-iążeczkach, w interesie komisji, 
w in icrct.c  cpołeczeńsiw a naszego w 
Boi i.nic, a przytem  prosimy, abv \vo- 
gule spraw ę z r w a n ia  składek Maruno 
się rozwiązać w sposób najpraktyczniej
szy ula dobra s/kólek, dla dobra d z ie 
c i  p o l s k i c h .  Spraw a nagli.

Rckłam aojc przeciwko 
podatkowi dochodow emu.

Podatkow e komisje szacunkowe pc- 
w y c  juz  doręczyły kw ity podatkowe. 
r/ j  tych każdy, który podatkiem został 
obłożony, może się przekonać, czy sto
sownie oszacowany, czy też za wysoko. 
V. o wielu przypadkach zdarzyć się mo
że, iż niektóry dla tego został za wy
soko oszacowany, że komisja szacunko
wa nic poznała dokładnie jego docho
dów, albo też nie odliczyła ciężarów, 
jak n. p, długów, wydatków gospodar
skich d. Oprócz tego mogą zacho
dzić zupełnie specjalne powody, dla 
k tó rjc li można gażądae obniżenia poda
tk u ;  i w takim pizypadku trzeba prze
ciw k o . oszacowani1! reklamować. Jeżeli 
zaś kom isja szacunkowa ustanowiła wy
sokość podatku, odpowiednią dochodom, 
natenczas reklam acji wnosić nie można, 
choćby się w przódy mniej podatku by
ło o p łacało ; bo dotąd bardzo często 
się zdarzało, że wielo było za nisko o- 
szacowonycli. Z resz tą  lylko takie re
klam acje zostaną uwzględnione, które 
dowodami zostaną poparte, że oszaco
wanie rzeczywiście je s t za wysokie. 
Zas ci, którym przysługiwało praw o do 
oszacowania siebie samego, a którzy te 
go nic uczynili, nie mają praw a do re
klamacji.

Termin do reklam acji wynosi cztc 
ry tygodnie od dnia otrzym ania k w il i  
podatkowego. Kom u u. p. kw it poda
tkowy doręczony został w sobotę dnia 
19 marca, ten traci prawo do reklam a
cji w sobotę dnia 16 kwietnia, czyli 
inuemi słowy powinien reklam acją za
nieść najpóźniej dnia 15 kwietnia.

Przeciw  oszacowanie komisji sza
cunkowej zanosi się reklam acją de ko
misji wyższej instancji, tymczasem 
przepisuje prawo, aby reklamację po
dano na ręce komisji szacukowej (E.n- 
kommensteuer-Veranlagiingskoiiimission). 
Dla tego się tak ma czynić, aby unik
nąć Wielkiej pis miny Komisja szacun
kowa bada reklamacją i odjęła ją  na 
ręce wyższej instancji, czyli tak  zw a
nej komisji reklam acyjnej. Mimo to 
zaleca się, na kopercie reklam acji na
pisać adres komisji szacunkowej, a na 
pierwszej stronie reklam acji adresować 
następn ie: „N a ręce król. komisji re
klam acyjnej rejenoji N. N. za pośredni
ctwem komisji szacnnkowej na powiat 
lub miasto N. N. ; po niemiecku zaś 
brzm iić będzie następnie: A n die K gl. 
Benifungskonimission zu J N .  N. unter 
C ouveit der Einkon m ensteuer = Y eran- 
bigungsiiommi-sion zu N. N.

Reklamacja powinna być tak napi
saną, ja k  się zwykle pisze do władz 
wyższych. Musi być w niej wyraźnio 
aaj powiedzianem, dla czego się wnosi 
reklam acją i o .jaką s;ę wnosi taksę. 
Oprócz tego powinny być w reklam acji 
podane zupełnie pewne dowody na to, 
żc oszacowanie je s t za Arysokiem. Go
spodarze w iejscy muszą w reklamacji 
podać A rysokosć podatku gruntowego i

budynkowego, opłatę zabezpieczenia od 
ognia, Arysokosć A\yplaconych zasług 
spis inw entarza żywego, dochody ze 
spi/.odanego zboża i t. d.

K to  nie może sam reklamacji spi
sać, może ją zanieść ustn ie, i to do 
przeA\’oduiczącego komisji szacunkowej 
( lan d ra ta  lub av w iększych miastach 
prezydenta policji.

Gdyby komisja reklam acyjna nie 
miała zadosyćuczynić życzenia rekla- 
manta, wtedy można się jeszcze ' odwo
łać do a wyższego sądu adm inistracyjne
go. Lecz to można tylko w tedy uczy
nić, jeżeli władze niższej instancji 
przekroczyły przepisy p ra w n e ; w ta 
kim razie Awyzszy sąd adm inistracyjny 
w ydaje sam wyrok, albo też odceła 
spraw ę po raz drugi komisji reklam a
cyjnej.

Ja k o  Arzór reklam acji podajem y 
następujący w z ó r :

Rozpoi ządzeniem komisji tzacun? 
kow ej z dnia . . . zostałem oszacowa
ny na 12 m arek podat&u dochodowego 
w edług dochodu 1200 do 1350 m arek. 
Przeciw oszacowanin Avnoszę rek la
mację.

PraAYdą, że z gospoJarst wa mojego 
mam dochodu 1200 marek. Ja k o  zysk 
w gotówce ze zboża, trzody itd. puli- 
czam 600 marek i tyle też zużjAvam 
we własnem gospodarstw ie. L ecz oJ 
tego odciągnąć należy 200 rak. kosz
tów i wydatków n zm ai ycli. D la tego 
dołączam szczeg* łowy wykaz i nadmie
niam, że dla .t-ego \vyznaczyłem 60 mk 
na napraw ę budynków, ponieważ się 
znajdują w złym s tan ie ; w ydatek ten 
mogę udowodnić rachunkiem malarza.

Tak więc pozostaje czystego do
chodu z mojego gospodarstAva tylko 
1000 mb. PonieAA-aż troje mych dzieci 
liczy mniej niż 14 lat, mam prawo, za 
każde potrącić 50 mk. czyli razem J 50 
mk. skutkiem czego pozostaje z docho 
du tylko 850 n.k., które nie zostoją o- 
podatkowane.

Ja k o  świadków na moje tw ierdze
nie podaję m lich sąsiadów.

Celem lepszego oszacowania poda
ję, że gospodarstw o moje obejmuje. . . 
morgów i że żywy inw entarz składa 
się z...

Skutkiem tego wnoszę o zniesienie 
taksy komisji szacunkowei.

Do powyższej reklam acji dodać 
należy spis kosztów i nakładów , jakie 
mają zostać odciągnięte, jak  spis poda
tku  gruntow ego i budynkowego. zaD  
pieczenie od ognia, procenta hypotek 
Avydatki na  napraAvę binlynkóAv\ na  z 
kupno zboża do siewu, Avydatki na /a 
sługi podczas żniw, utrzym anie inw en
tarza, narzędzia ifp

------
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X B e i  i l< » .
Od daw na zamierzano w Berlinie 

utw oizyć tow arzystw o polskie handlowe. 
Z  myślą tą  noszono się aż dotychczas, 
tak iż kilku polaków zawodu kupiec
kiego, po wspólnej naradzie doprowa
dzili do tego, iż na początku bieżącego 
ro 'u i tow arzystw o pod brzm .eniem : To
w arzystw o K upców  Polaków się ukon
stytuow ało. Celem tegoż tow arzystw a 
je s t wzajemne kształcenie się, przew aż
nie w dziedzinie handlowej, oraz udzie
lanie wszelkiej możliwej pomocy tak  
członkom jako  też przybywającym  do 
Berlina kupcom rodakom, nicznająeyin 
stosunków tutejszych. Każdem u roda
kowi będzie wiadomcm, że je s t to tru 
dne zadanie dla tow arzystw a młodego, 
przeprowadzić zam iary i cele powyżej 
wspomniane, jeżeli w gronie swem u- 
czuwa brak starszych a mianowicie sa
modzielnych panów. Nic pojmuję, dla 
czego starsi panowie usuw ają się od 
działalności w zawodowein tow arzyst
wie ; mojern zdaniem jest, iż ci panowie 
powinni pochwalać łączność młodzie
ży kupieckiej i rozwój umysłowy na 
tem polu zasilać i rozszerzać w miarę 
możności. N iestety ci panowie w naj
ważniejszych zwykle spraw ach się usu
wają, nie uw zględniając tego, że przez 
to egoistyczne postępowanie czynią 
krzyw dę społeczeństwu, bo niejeden ku
piec Polak przybyw szy do Berlina, nie 
m ając początkowo sposobności dla bru
ku odpowiedniego tow arzystw a przeby
wać w kółku polskiem, szuka 
rozrywek w tow arzystw ach niemiccko- 
kupicckich, i z czasem pozbawiony zu
pełnie obcowania z rodakami, zamięsza 
się w obozie niemieckim, jeżeli z domu 
patrjotyczuie nie je s t wychowany.

O ile w powyższem zdaniu jest 
praw dy, pozostawiam kry tyce Szano
wnych Czytelników, a mianowicie tym 
panom, którzy mieli sposobność zam iast 
polskich nazwisk na firmach czytać po
kaleczone : Thom aschefsky, Schultsche- 
wsky i wiele inDjcb.

Że tow arzystw o takie nie ma mo
żności zupełnie zapobiedz giermanizowa- 
niu się Polaków na obczyźnie, je s t wię
cej jak  pewnem, ale może przyczynić się 
do utrzym ania pewnej cząstki naszemu 
narodowi. B rak łączności ze stony 
starszych panów daje się uczuwać w 
tow arzystw ie, k tóre  tu ta j ma słuszną 
rację bytu, aleć zgwałcać nikogo nie 
można, jeżeli sam do tego się nic po
czuwa. Pomimo tych okoliczności 
mam nadzieję, że z czasem wśród tru 
dów i mozołów dojdzie to tow arzystw o 
do tego zadowolenia, iż spełnia swe 
dzieło wzorowo i będzie z czasem spo
glądać z ukontentowaniem na owoce

W Szkice z Przytuliska.
Spisał J a n k o .

I I .
H ałas i stukot na wschodach wio

dących do „P rzy tu lisk a- . M ieszkańcy 
domu powychodzili na sienie i ze zdzi
wieniem przypatru ją  się rosłym, barczy
stym postaciom robotników, którzy z to 
bolami na plecach, z łopatami i rydlami 
w rękach, powolnym i ciężkim krokiem, 
oglądając się pół ciekawie, pół bojaźli- 
wie, p rzystając i postękując, gramolą 
się w górę.

W yszedł i gospodarz P rzy tu liska 
na sień, gdy go doszły niezwykłe od- 
głosy. P atrzy , aż tu  wali się grom ada 
chłopów polskich.

T w arze ogorzałe, smagłe, nie oka
zujące dobrego bytu, ale krzepkość je 
szcze i zdrowie.

—  A skąd wy to, ludzie ?
— A ! my, proszę pana z pod K..
— 1 co wy tu  w Berlinie robicie?
W ysunął się z grom adki jeden :
— A to, proszę pana, my do Bra- 

zylji za robotą, bo u nas licho plącą. 
1 powiedział nam] jeden pan w O stro
wie, coby my tu  w Berlinie do P rzy tu 
liska poszli, to nas tam wesprą.

— Ale ja  myślę, że wy macie pie
niądze, skoro do Brazylji jedziccie ?

swych zabiegów. Każdem u Polakowi 
K upcow i, k tóry  się nim być poczuwa 
wpośród otcczenia zupełnie obcego, 
powinien leżeć na sercu rozwój handlu pol
skiego, do którego ja k  w każdem powołaniu 
potrzeba znacznej wiedzy a którą jedynie 
rozszerzyć tylko można przez wspólną 
pracę. B rak zaś poparcia zo strony 
tych panów, którzy mogą najwięcej 
przyczynić się do rozszerzenia działa l
ności, chociaż tylko dobrcmi radami i 
wskazówkami, zasługuje na naganę.

Jed en  z członków.

Wiadomości polityczne
N I E J I C  Y .

— Na obiedzie u cesarza w nie
dzielę 3 t. ra. był poseł nasz p. Jó z e f 
Kościelsk' ; prócz niego zaproszony był 
także pułkownik v. D rcske.

— P arlam ent niemiecki został 
zamknięty w końcu przeszłego tygo
dniu.

R O S J A .
— Jcncra i-gubernato r turkiestaó- 

ski, jak  donoszą „Mosk. W icd .“ , ina o- 
trzynmć praw o w y d a l a n i a  z tego 
kraju w szystkich c u d z o z i e m c ó w ,  
których działalność okazaćby się mogła 
szkodliwą lub niebezpieczną.

F R A N C J A .
— W szystkie dzienniki, nie w yłą

czając naw et skrajno-radykalnych, jak  : 
„R adical* i „Justice*  żądają przedsię
wzięcia środków najenergiczniejszych 
przeciwko anarchistom . „F igaro - pro
ponuje system angielski i am erykański, 
aby za w ykrycie zbrodniarzy rząd w y
znaczał wysokio nagrody, dochodzące 
naw et 100.000 franków.

— A resztowano anarchistę M arti- 
neta, który ju ż  dawniej został z a sąd za  
ny na więzienie, ale jeszcze nie ponióai 
kary.

W spólnik Ravacbola, M athieu, us 
ciekł za granicę.

Podczas rewizji w mieszkaniu Ra- 
vachoIa znaleziono list, który miał mu 
ułatw ić nabycie 1500 bomb przed pier
wszym maja.

Aresztow ani anarchiści zeznali, że 
dom przy ulicy Clichy wysadził w po
w ietrze Ravachol.

Z  Hiszpapji wydalono czterech a- 
narchistów  francuskich.

- -  Ravaehol przyznał się do winy, 
że brał współudział w w ypadkach dy
namitowych. Tak samo wydal i swo
ich towarzyszy. P aryska  policja przy-

— Ano, toć sięgam posprzedawało, 
Co jeno  byio, i mamy na drogę, ale też 
pic więcej.

— T ak, moi kochani, ten pan w as 
źle pouczył.

My tu takim, co do B razylji jadą, 
nic dajemy pieniędzy, tylko takim, co 
w racają do k raju , a nie m ają za co je 
chać. K to  to był ten p an ?

— A to pan K a i . . .
— n m ! to on źle w am nagadał. 

No, ale pójdźcie jeno ze mną.
Z abrał ich do kuchni, i wszystkim 

sześciu kazał dać kawy i po kaw ałku 
ehleba. Z ajadali ze smakiem.

— A czy wara to tak  bardzo źle 
tam byio, że aż do B razylji się wybie
racie ? zagadnął ich nasz gospodarz.
Przecie i tara bieda wam będzie, bo
k ra j obcy i ludzie obcy.

— E ! ptoszę pana, przy pomocy 
Boskiej, to jakoś się da radę. A po
wiadali nam, że tam bardzo dobry za
robek.

— Tak, alo zanim się do niego do
chrapiecie, połowa z was może się zm ar
nować, albo i wszyscy.

— H a ! proszę pana, zawiły jednak 
m o ż e  być lepiej, u u nas to ju ż  nio 
widzisz, żebyś się kiedy z biedy wydo
stał ....................

No, Bóg zapłać też za ten posiłek. 
Panu Bogu oddajem !

— Idźcie z Bogiem !

aresztow ała w czoiajszej nocy jakieś in
dywiduum w ubiorze damskim, które ma 
być Gustave M athieu wspólnik Rava- 
chola.

— Dwanaście kilo dynam itu sk ra
dziono z dworca kolejowego. Śledztwo 
je s t w toku.

R  U M U N J  A.
— Rząd polecił większej części 

wychodźców bułgarskich, aby niezwłocz
nie opuścili granice Runm nji. W prze
ciwnym bowiem razie odstawi ich poli
cja do granicy.

C H I N Y .
— J a k  donoszą gazety angielskie, 

w czasie ostatniego pow stania w Mon- 
golji ścięto 8.000 powstańców a 500 
spalono żjw cem . Rząd chiński określa 
swojo s tra ty  bardzo łag o d n ie : 5 zabi
tych i 46 rannych ! Ciekawe !

A R  G E  N T  Y  N  J  A.
— W  A rgentynji wybuchła rewo

lucja. Rząd wykrył sprzysiężenie, k tó 
re miało na celu rząd teraźniejszy zrzu
cić a na to miejsce ogłosić dyktatorem  
dowódzcę ladykałów  Landro Aleni.

G R E C J A .
— D zienniki ateńskie głoszą, że 

k r ó l  J e r z y  zamierza złożyć koronę.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

Sieniciowicz opuszcza wkrótce 
K raków  i udaje się do K altenleutgoben. 
A utor „Bez do8 m atu“ uskarża się jesz
cze na następstw a przebytej w A fry
ce febry. Myśli obecnie nad planem 
do powieści z X IV  wieku i nad dra
matem współczesnym. W  Stutgardzie 
w yszła świeżo w przekładzie niemiec
kim powieść Sienkiewicza „Boz dogma
tu* („O hne Dogma*).

Ruch w Towarzystwach.

*  S tóiow nio do uittiw  naszych odbędzio lię  
w  środy dnia o-go kw ietn ia  r. b. wieczorom o 
godzinie 10-tej w lokalu poiiedzoń „Armin- 
H a llo ir  przy K om m andanteiu tr. nr. 20 walne 
zebranie naszego tow arzystw a. O liczny udział 
tak  członków jak o  też gości uprasza

Zarząd
Tow arzystw a Kupców Polaków.

W . Żmidzińtki, prezes, W . K w ieciński, sekr. 
—  coo—

* Szanownym członkom Tow. „W ulkan" 
niniajszem donosimy, iż lokal posiedzeń został 
przeniesiony do Jłlucberstr. 01 róg L'rb»n*tr., 
restau racja  Keinuold H einrich . P ierw sze po-

I  poszli, staw ić życie i zdrowie na 
lotcrję. Może żaden nic w ygra dobre
go lo s u !

I I I .
Pew nego wieczoru dwie wiejskie 

dziewuchy zapukały do Przytuliska, i 
na zapytanie gospodarza, co za jedne, 
i skąd przybyw ają, zaczęły cienkim 
glosom wypowiadać swoje biedy i żale.

Pochodziły z pod Grodziska. B rat 
jednej wyjechał przed dwoma Jaty w 
niemieckie strony i dostał miejsce pod 
M agdeburgiem , skąd pisywał do siostry, 
aby jeno przybyła jak  najprędzej, ile 
możności jeszezo z jedną albo dwiema 
dziew ucham i: mogą mieć tara dobre
miejsce.

1 pojechało ich dwie, siostra i 
krew niaczka. Ale długo wytrzym ać 
wśród nowych stosunków nie mogły.

— Robuta nie była za ciężka ; ale 
się tam z  nimi rozmówić Lie można 
byio — ani z bratem  poczciwie, bo 
woli po niemiecku szw argetać i do nas 
też nie chciał po polsku gadać.*

— Pew no ju ż  też licho po polsku 
mówi ?

— No. wej ! tylko z Niemcami się 
sch o d z i; o Panu Bogu już  całkiem za
pomniał ; książki dojiabożeństw a nie ma, 
i śmiał się z nas, jak  my pacierz mó
wiły. A jak my między sobą kiedy 
mówiły, a powzdychały sobie i popla-

giedzeme odbędzie się w czwarto* 7 kw ietn ia  
punktuam ie o godzinie 9. Proszę o ja k  na jli
czniejszy uuział. Goście mile widziani.

Fełtm an, przewodniczący.
— ten —

* T ow arzyłtw o Polek  urządza w drugie 
św ięto w ielkanocne przedstaw ienie am atorskie 
przy N iederw allstr. 11.

— tot—
* Donosimy Szanownej publiczności, iż 

Tow arzystw o Polek Gw iazda w Moabicie u* 
rządza przedstaw ienie 30 k w ie tn ia  1S92 przy 
P erlebcrgerstr nr. 13, V ik to ru  Saall. Program  
podamy później; tę wiadomość podajemy dla te 
go, ażeby inne T ow arzystw a mogły się zattóso- 
wać. Zarząd.

K A L I E  N D  A IR  2?.

Czw artek : D onata i Rulina. 
P iątek  : D jonizego b.
S o b o ta : M arji Egip.

W iadom ości potoczne.
Berlin, <2. 5 kw ie tn ia  1892 r.

Rodzice, wychowujcie dzieci swe 
na dobrycn Polakow i Katolików!

Z B K  H  I  ■ & A.

—  W e  Freicnw alde (w Branden- 
burgji) 3 t. m. szala! pożar i zniszczył 
doszczętnie dom mieszkalny, w którym 
spaliło się siedem osób.

— O k r o p n e  morderstwo popeł
niono w niedzielę 3 t. ni. Przy Kai- 
ser-W ilhelm str. pod nr. 25 znaleziono 
o godzinie wpół do 8-mej rano pod 
schodami ciało jak iejś dziewczyny, któ
ra, ja k  się okazało, została zam ordowa
ną. K to  owa dziewczyna je s t i powo
du zamordowania dotychczas jeszcze 
nie wyśledzono. U trzym ują, że mor
derstw o popełniono na miejscu, gdzie 
budują obecnie targownicę przy K aiser 
W ilhelrastr., narożnik Neuc F riediiebstr., 
poczem m ordsrea swą ofiarę w niecliu  
przeniósł do owej kamienicy.

X k H A J C .
— ca.—

Z W. Ks. Poznańskiego.
— P o z n a ń .  Zraarl tu  21 z. m. 

A leksander hr. Bniński, oficer 1 pułku 
strzelców konnych byłych wojsk pol
skich. Zw łoki zostały przewiezione do 
grobowca familijnego w Biezdrowie.

— K r z y w i ń .  Z  powodu osta
tnich śniegów, jak ie  spadły zeszłego 
tygodnia i nagiej odwilży woda w O  
brzc znów u nas urosła, tak , żo łąki 
po obu brzegach stoją znów pod wodą. 
Spodziewać się trzeba, że woda jeszcze 
więcej przybierze.

kały, te  przedrzieźniali r.as Niemcy i 
prześmfcwali się. W ięc my się zaorały 
z resztą pieniędzy — bo my część w y
siały do doiuu i to nam starczyło do 
P oczdam u.. . .  A ledwo nas puść ii. Bo 
brat mówił, żeby my tam zostały, bo 
się Niemcom . . . podobamy. Taki . . . 
gałgan !

I  rozpłakała się przytem dzie
wucha. A w krótce druga wtórować 
zaczęła.

Gospodarz Przytuliska, chcąc jo  
wystawić na próbę, powiedział im, że 
przenocować mogą w P rzytu lisku , ale 
ponieważ je s t ju ż  jeden mężczyzna, 
który  się wprzód zgłosił, więc ehj ba 
będą chciały spać w jednein łóżku obie 
i w jednej izbie z tamtym.

Przestały płakać i zaklinały się, że 
tego nigdy nie zrobią.

— No, to musicie chyba w sieni sie
dzieć.

- -  O ! to już wolimy, proszę pana, 
całą noc w sieni „na czenipku* przesie
dzieć.

O statocznic kazał ira gospodarz n- 
rządzić w sieni łożysko, na którcm  
wspólnie noc przepę l/.iły.

N azaju trz  wysłano je  do K sięstw a.
Jech a ły  rozpromienione, szczęśliwe.



— C u l i w k o w e  X . proboszcz 
Bielew icz udał się z diiiem 1 kw ietnia 
u;) probostwo do W ałJfowa pod Koźmi
nem.

— B y d g o s z c z .  Ruiny zamczy
ska bydgoskiego zawaliły się dnia 29 
z. m. około godziny 6 rano w kierunku 
realnego gimnazjum. Pozostałe szkiele
ty  mnrów’ grożą lunięciem, lak, iż bę
dzie je  trzeba rozebrać.

— P o z e r a . Poznańskie symul- 
tanne n :eraiecko-polskie tow arzystw o so- 
cjalno-dem okratyczne „Równość" po 
dłi.ższej przerw ie odbyło znów posie
dzenie w lokalu Topolmckiego dla zlu
strow ania szeregów, które ku wielkiemu 
ubolewaniu przewódtów okazały s ębardzo 
pusteim . Na sali zjawiło się zaledw.e 
HO osób. przeważnie N itm ców. J a k  
zwykle utyskiw ano na przemoc kapitału, 
rozczulano się nad wyzyskiem robotnika, 
ubolewano, że tak mało Polaków należy 
do zw iązku, a po przemówieniu dwóch 
P olaków ': W iesego i Superta ( ! ! )  w szy
scy poszli do szynku na piwo.

Jeden  z mówców zachęcał klasę 
robotniczą polską, aby się zaciągała pod 
sztandar socjalizmu demokratycznego. 
Tego jednak nie doc-.eka się nigdy, bo 
ludność polska zanadto kocha swoją na
rodowość i nie da się złapać na lep 
słodKicn frazesów niemiecku h socjali
stów.

— W  Poznaniu w czasie pożaru, 
dnia 2 t. m. w ysuoizyły z palącego 
się domu s okna na czwartem piętrze 3 
dorosłe dziewczyny — odniosły przytem 
ciężkie rany, ale j t st nadzieja, że oca
leją, m atka ich zaś, k tóra  także wysko
czyła, zabita się na miejscu.

— P o z n a ń .  YV tntajszom gimna
zjum M arji M agdaleny odbywał się 
31 m arca i 1 kw ietnia pod kierowni
ctwem dy rektora tego zakładu, p. dr. 
M einertza, egzamin ab itu rjem ki. Z gło
siło się do egzaminu 11 wyższych pry- 
manerów ; dwóch uwolniono od egzami
nu ustnego. Z  Polaków' zdali egzamin 
pp. M ieczysław Brodowski, Alfons K a 
czmarek, W incenty Rakowski i Sesw o- 
ryn  Stefański.

—  G n i c i a * .  Rzeżnik Teofil Mi
lewski z V\ 'tkow a skazany został na 3 
miesiące więzienia, ponieważ sprzeda
w ał mięso, w którom węgry się znaj
dowały.

 M5---
Z Prus Zachodnich.

— G « . ^ t d * r s l a t  rentow e na- 
by ć można w J  a b ł ó w k u (KI. Ja -  
biau p P r. S ta ig a rd t \Ypr. — u p. 
K alksteina), w L i p i c j-g  ó r  z e (Lin- 
tlenberg p. Czei wińsk W pr. u p. Neu 
manna) i w N i c c i s z e w i c  (Nioci- 
szewo p. Pi ust, K reis Brom berg u p. 
Mieczkowskiego.)

— T u c h o l a .  Pod Gostycynem 
znaleziono pokłady węgla brunatnego. 
Pan Bukofcer przybył z Berlina, aby 
zbadać bliżej tę sprawę.

— „M ięd zy  protestantam i w S ta
rych P ru  acłi mnóstwo je s t sekciarzy. 
W D ulaku robi tm k 1 uszke chciał, się 
sam ukrzyżować w stajni. Położył się 
na ziemi, nogi na krzyż przełożył i 
gwoździami do ziemi przybił, tak samo 
i lewą rękę, praw ą zaś nazadaw ał so
bie nie maiu ran w piersi. Tak go 
we k iw i znalazła własna żona jeszcze 
żywego. I  mieszczono go w szpitalu.

— K o ś c i e r z y n a .  Rada miejska 
postanow iła mc płacić organiście kato
lickiemu 56 m. W ywiąże się z tego 
proces. D otąd bowiem, i to już  od r. 
1773 p łacJo  miasto tę sumę organiście, 
gdyż był dawniej zarazem nauczycielem. 
-  Ma tu  zostać na rozkaz rejeneji gdań
skiej rozpoczętą buduwa ewangelickiego 
kościoła. P ieniądze na opędzenie ko- 
sztow, które mają wynosić przeszło 130 
tysięcy marek, już  praw ie w całości są 
zebrane.

— - W C h e ł m n i e  przydybala po
licja dwóch uczni blacharskich przy fa
brykacji -rtiłszy w ycli dw udziestofeny gó- 
wek i maikówek, Podobno były nieźle 
odbite. Vr ydawali je  po mieście.

—  Z L u b a w s k i e g o .  Zasiewy 
po przebytej z im ę w yglądają dobrze, 
tylko dw u letn iej K oniczynie mogą szko
dzić nocne przym rozki, zwłaszflk. 
wzgórzach. l ’o gospodarstw ach uezu- 
wać się ju ż  teraz daje wielki niedosta
tek, brak zboża i pokarm u dla inwcu- 
ti.rzu. — Dn a 27 m arca edebrał so

bie życie karczm arz Schwanz z L ip in ek , 
Skoczył do sw'ej studni i utonął.

— W  B u c h w a l d z i e  do spichrza 
p. Donimirskiego włamali się złodzieje. 
Jednego  z nich udało się jednak  inspe
ktorow i pochwycić. Gdy mu przeszu
kano mieszkanie, znaleziono około 20 
szefli pszenicy przechowanej w ziemi, 
w gnoju i piwnicy.

— S t r z e l i n .  W  bieżącym roku 
przypada 000-letnia rocznica założenia 
naszego miast*. M iasto nasze zostało 
20 listopada 1262 założone przez księ
cia Bolko na Świdnicy, który był nabył 
tę miejscowość o 1 hrabiego Strzeliń- 
skiego.

—  ccr. —

Z Warmji.
— W  O l s z t y n i e  ma być w dniu 

1 hpca urządzoną lokalna w ystaw a by
dła i to na placu za browarem „W ald- 
sehlOsschen." O dbyła się w tym celu 
narada zastępców tow arzystw  rolniczy ch. 
Oprócz w ystaw y odbędzie się i premjo- 
wanie bydła  mniejszych posicdzicieli.

— D o b r e m i a s t o .  W  nocy na 27 
marca jakiś św iętukradzca w yjął figurę 
M ałki Boskiej z kapliczki na orneckiera 
przedmieściu i wrzucił do rzeki Łyny. 
Stojącą zaś obok katolickiego kościoła 
figurę M atki Boskiej obiócił jak iś  pso
tn ik  tyłem do ulicy.

— cGrc—
Ze Śląska.

— W y b o r y  do parlam entu w o- 
kręgu  wyborczym kozielsko wielko-strze- 
leckim odLędą się dnia 5 maja.

— K a t a  L au ry . Przed kilkoma 
dniami znaleziono na polach rozbitą pu
szkę kościelną, zupełnie próżną. S kra
dziono ją  z naszego kościoła i obrabo
wano. Policji udało się wyśledzić zło- 
dzieji. Byli to dwaj chłopcy szkolni, 
błogie owoce teraźniejszego czasu.

—  'JtS. —
Z Królestwa i Litwy.

— t  iv * b «  katarynek w W arsza
wie dochodzi 300 i te  przez caty dzień funk
cjonują po ulicach, placach i podwó
rzach domów. N ależą one w znacznej 
części do jedDego przemysłowca a rty 
stycznego, m ieszkającego na Powązkach. 
Ten je  w ynajm uje dziennie po cenie 50 
kop. od sztuki i przecięciowo ma 100 
rubli dochodu dziennego.

— z e n ---
Z Laliuji.

— K u p i o n y  żya. W  pewnej 
wiosce pod Rymanow em w Galicji wie
śniak imieniem M arceli w racając z ja r 
m arku, wstąpił do karczmy. Gdy się 
arendarz z rozmowy z nim dowiedział, 
że nic na jarm arku  nie kupił, chciał 
sobie z wieśniaka zażartow ać i powie
dział mu, żeby sobie jego samego (to 
je s t żyda) kupił za 5 złr. W ieśniak 
zgodził się na to i przy świadkach dał 
mu 5 złr Po poczęstunku zabierając 
się do domu. kazał żydow i iść za sobą, 
ale żyd począł się śmiać i kpić z wie
śniaka. W tedy ten nie namyślając się 
długo, złapał żyda uu plecy i wjnijósł 
go na dwór na sanie. Ubocni gospoda
rze w karczmie, widząc, że M arceli nie 
żartu je, poczęli go namawiać, aby dał 
pokój i wziął na powrót od żyda pie
niądze. M arceli nie chciał się z począt
ku na to zgodzić, ale wreszcie przystał 
z tym warunkiem, aby żyd za karę po 
częstował wszystkich w karczmie obec
nych, co też żyd uczynił, a nadto mu
siał ich przeprosić, że chciał, z chłopa 
zuźat tować.

— f  F e l i x  Szynalewski, malarz, 
profesor przy szkole sztuk pięknych w 
K rakow ie, umarł w końcu marca.

— W y s t a w a  przem ysłu budo
wniczego odbędzie się ud duia 30 sier
pnia do 2u września b. r. we Lwowie.

Z K Ś W 1  A T  A.
— W ydaw ca „A m eryki", p . P a ry 

ski, ofiaruje każdemu, kto mu zjedna 
50 płatnych prenum eiati.rów , maszynę 
do szycia, wartości 50 doi. Iście po 
am erykańsku !

— W p o c z ą t k i *  marca r. b. od
było się doroczne walne zgromadzenie 
klubu polskiego w Pradze. Tow arzy
stwo to liczy 03 członków. S tan  kasy, 
który dzięki hojnej ofiarności ziomków 
na wystawę krajow ą do P rag i przyby
łych, znacznie się powiększył, wynosi

244 złr. 10 cent. Księgozbiór składa 
się z 293 dzieł.

—  P .  T a d e u r z  Skrzynecki, 
w arszaw ski architekt, otrzym ał pierw szą 
nagrodę, 15.000 dolarów, na konmirsie 
w Baltimore na budowę gmachu teatraL  
nego, połączonego z salą koncertową. 
L au ra t wyjeżdża do Baltimore, gdyż 
warunkiem konkursu jest, by au tor na
grodzonego pro je1 di kierował budową 
gmachu.

— Z R z y m u Jd o n o sz ą  do „Tem ps“, 
ż c iw  W atykanie zarządzono środki ostro
żności przeciwko anarchistom . W aku- 
tek listu bezimiennego, jak i otrzym ała 
kapituła bazyliki św. P iotra, postano
wiono nikogo nie wpuszczać do podzie- 
ni. bazyliki i W atykanu- Nie nadając 
wielkiego znaczenia tem u listowi, kapi
tu ła  bazyliki niemniej jednak  postano
wiła priedsięw ziąć powyższe środki o- 
strożności, dynam t  bowdem obecnie 
wszędzie w'zbudzu obawy.

— P o w ó d ź  w H iszpanji zrządziła 
osropne spustoszenia. W  podobny spo
sób nawiedzona byia klęską H iszpanja 
południowa tylko raz jeden, w roku 
1806. W  Sewilli, w samym środku 
miast ł wiele ulic stoi pod wodą, która 
sięga hlis to do połowy wysokości domów. 
Na przedmieściu F riana, jak  oko sięgnie, 
nie wiuać nic oprócz wody, z pod któ
re j sterczą tyłku tu i owdzie dachy do
mów. W  Camas i Santipouce w pobli
żu Sewilli, mnóstwo gmachów uległo 
zburzeniu, inne uniósł prąd wody. Cmen
tarz  Y lejo de F rana  w Sewilli całkiem 
spustoszony, a brudne żółtawe fale 
G wadalkwiwiru unoszą zwłoki. W  Vil 
layerda 150 domów zabrała woda, a 
przeszło 300 je s t zbu rzonych ; nędza 
pahujc do nieopisania. Ludność zagro
żonych wsi opuszcza je  tłumnie. Ile 
mienia, ile ollar w ludziach pochłonęła 
straszna Katastrofa, dotąd niepodobna 
stwierdzić.

—  W  N o w y m  Jo rk u  koncertuje 
obecnie z wielkim powodzeniem polski 
a rty s ta  sk rz jp ek  z Buffalo, p. J .  W ie- 
liński.

-  D y s s e l d o r f .  Podczas nabo- 
źo.tttwu w kościele uostai nagle jak iś  
mężczyzna pomięszamazmysłów. Ten
że przecisnął się przez modlących się 
ludzi az J q o łtarza i tam zaczął z 
groźnie podniesioną ręką przezyw ać ka
płana. T rzeba go było siłą w yprowa
dzić z kościoła.

i i »  i o w o ,

za to bardzo skutecznie wyłowić je m  iżna, 
gdy p zed wschodem i p 
słońca lub też w samo poiudme ryją, 
w yrzucając kretow iny. W tenczas usa
dziwszy się z łopatą, żywcem w y izu eć  
można Każdego kreta  /. ziemi i nie za
bijając go, przenieść w inne miejsce, 
gdzie by mniej był szkodliwy. Są ta 
kże liczne sposoby na wypędzenie kre 
tów, jako  to : wsad, ame świeżych gałą
zek topolowych w kretowiny i przyde- 
ptyw anie ic h ; wsypywanie w kietow inę 
niegaszonego wapna i zarównanie je j 
(wapno wtedy przy ponowneoi ryciu 
wpada kretow i w gardziel, ale nie za
bija go.) owieży czosnek włożony w 
kanały, także w jp ęaza  kreta , podobnie 
wsadzone kołki, uwaiane smołą kamien
ną, a v reszcie w ypędzają go wsunięte 
w ganek zgniłe łebki od śledzi. Z  bar
dzo uobiym skutkiem  wypędza się k re 
ty  z inspekt'!w w ten spesób • że kołe
czki na stopę długie, owinąwszy do'en> 
płatem zamaczanym dobrze w nafcie, 
zatyka się skośnie po zew nętrznej stro
nie skrzyni inspektowej, w odległości 3-4 
cali jeden  od d ru g ieg o ; skoro k re t wci
skając się do inspektów ryjkiem dotknie 
takiego kołeczka, cofa się natychm iast, 
gdyż zapach nafty je s t mu bardzo w strę
tny, i nie pow raca znów tak  prędko. 
Z daje  się więe, że najlepiej nadają się 
do w ypędzania k re tó w , środki cuchną
ce, do usunięcia ich w yłapyw anie łopa- 
ą,do wytępienia zaś, do czego mniej 

t-ę doradza — łapica i wapno gryzące.

W  kościele św. Jadwigi
odbywa się przez caiy wieiKi post co 
niedzielę o godzinie 4 —5 po południu 

polskie nabożeństwo z Kazaniem

W  kościele św. P insa  przy 
Fallisadenstntsse nr. 73 odby
wa się w każdą niedzielę i 
św ięto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo z polakiem kaza
niem.

m h h m m

Ceny zboża i płodów lOlniczych.
(Zboże 1000 kilogr.)

B e n i n ,  dnia 4  kw ietn ia
P s z e n i o a  mr 18C—212 Ż y t  o w r 194 — 2u4 
J ę c z m i e ń  mr 143— 185 O w i e s  mr 115— 108 
G r o c h  m r 180—230 W y k a  100 kilugi. m r 
— •— ■ O k o w i t a  w miejscu, bez becz. (aO Ju)- 
m r 60,5, (70-ta 40,8.

—  P r z e w r ó t  w kowalstwie. 
N iejaki Burton z Bostonu dokonał św ie
żo od rycia, k tóre  kunszt kowalski z 
gruntu  odmienić eioże. Chodzi o za
stosowanie w kuźniach elektryczności. 
Z a pomocą odpowiedniej m aszyneiji 
nseuóeślnik rozporządza dowolną siłą 
prądu, w ytw arzając stopień ciepła, jak i 
mu się podoba. W czasie odbywanych 
prób w przeciągu kilku sekund rozgrze
wano żelazo do białości, puczem, topiąc 
się, skapyw ało z kow adła kroplami, 
riztukę sialow ą trzy  ósme cala grubą, 
można tym sposobem po 22 sekundach 
rozżarzyć i zmienić w ostrze noża.

Rady i  wskazówki.
— T ę p i e n i e  kietow . W ielo

krotnie już  w pism aih rozbierano py ta
nie, czy krety są pożyteczne, czy też 
szkodliwe i zgodzono się powszechrffe 
na ich p o ży tec '■ .ść. Pewną bowiem 
jest, że krety niszczą nie tylko pędiaki 
ale naw et i myszy, gdzie ua swych 
drogach podziemnych je  napotykają. 
P raw da, że w ogrodach, przy inspe
ktach, na grządkach w arzyw nych i 
kw iatow ych, sta ją  się k re ty  czasami 
bardzo aprzykrzone, gdyż przysypują 
młode rośliny ziemią, a u starszych o- 
bruszają korzenie, w końcu zaś, gdy się 
wyniosą, pozostaw iają w ziemi po sobie 
nory, a zatem gotow e kryjówki dla 
myszy, ale mimo to nie można tępienia 
krotów bezwarunkowo polecać, chyba 
tylko radzić, aby od miejsc, gdzie szko
dy w yrządzają, odstraszacie  Koniecznie. 
Ł apek nie chcielibyśmy także zbytnio 
polecać, gdyż i te krety  n iszczą ; ale |

e t * ]  t s r t t w e  w H ł i r l l i i i*
z d n ia S  kw ie tn ia  

wedle podania król. prezydjum  policyjnego.

Słonia prosta 100 kilo od 4 .8 " — 4,50
Siano W w 7,20 — 5,1 W
Groch n •ł 42,00 — 2s,00
Groch biały w w 50,1)0 — 22,00
Soczewica * w 70.00 — 40.00
Kartofle w . 9,00 — 7,50
W ołow ina od i.irtki 1 kilo w 1 60 - i ,  20

ud urzucha , Tl 1,30 — 1,00
W ieprzow ina w ł* 1,60 — 1,10
Cielęcina w Tl 1,70 — 0,90

0,90Skopow ina m 1,50 —

Maoło TT 3,20 — 2,00
Ja j k jp a W 5,00 — 2,20
Karpie 1 kilo w 2,40 — 1,20
W ęgorze W m 3,00 — 1,00
Sędaczo m i* 2,40 — 1,00
Szczupaki w »» 1,80 — 1,00
Okonio w w 1,60 — 0,80
L iny w Tł 2,60

1,50
— 1,00

Leszcze lt — 0,70
Itak i kopa 10,00 — 2,50

Za niże i podane rek lamy i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnej od
powiedzialności.

N A D E SŁ A N O .

U w a g a  * i a  p a l ą c y c h !

K to pragnie palić dobra papierosy i wy boi - 
ne tu reck ie  ty ton ie , niechaj kui-ujo wyroby z 
fabryki „ V U L K A N " J .F .  J .  K  o m e » d z i t.- 
s k i e g o w D r o ż n i o  a  zapew ne się nii» 
oszuka.



S P IS  T O W A R Z Y S T W  POLSKACH .
Kłici się, przy zamówieniu najmniej  na fi miesięcy, od wiersza 10 fe j jbów  miesięcznie z góry.

B K R L IN .  
więżenia „Tow. gimnasrycznegę 

S o ' ; j l “ odbywają się regularnie  co 
piątek o godzinie S -  10 wic^.orem 
w ćwiczni miejskiej, N l i c  Fiiebiieh- 
strasse (liinfer de r ,1 fiarnisonkirche). 
Goś. i e mile widziani. Zarząd.

„Tow. Katol. Robotników 1 ol.-kich” 
< ubywa posiedzenia w uboty p<> 1- 
/.ym i po 15-tym każdego miesiąca

o godz. s  i pól wiccz. przy Holz- ' 
maiktstrasse 72 (Kónigstadt-Casino). 1 
I’rzew. p. Fr. Zalacbowski, \  otera- 
nenstr. f i .  Wszelkie  przesyłki należy . 
na ręce przewodniczącego nadsyłać.

.T o w .  W u lk a n ” odbywa, posiedze 
nia w sobory przy Adalhert-tr .  8. j 
1‘rzew. p. Kabinami, M auerstr  20.

.T o w .  Kupców Kolaków odbywa '

p o s i e d z e n ia  w  fi-ody o £»( lz in i  * 10 
w ie c z o r e m  w  lo k a lu  „ A r m i i i i i a l lo n "  
p r z y  K o n i n i a n d a n t e u s t r .  2 0 .  1’rz e w .  
p. Z in id z iń s k i ,  S c h i i t z e n s t r .  28 .

:. i x d o r f. .T o w .  Katol.  Rnbot- 
nii.ćw, Kolskich” odbywa posiedzenia 
eo drugą niedzielę o godz. 7 po poi. 
nrźy- ' Ilorgstr.  Ki;!. Krzew. p. f_'t. 
Hellwig, norlint Kipniokerstr .  128.

W  e i s s o n Ł c  e. .T o w .  Kolsko- i 
Katolickie św. Stanis ława” odbywa 
posiedzenia eo niedzielę przy | 
Lotliringci-s.tr. 30. Krzew p. Szał- 
kiewicz, Woissonburgstr. 5.

F  r i e d r i c li s b o r g. .T o w .  Kol- 
sko-Kutolickio św. Ja d w ig i” odbywa 
po-jedzenia w niedziele o godz. (i w. 1 
przy Kroi kauerstr.TÓg Frankfurter  Allen. 
Krzów. p. Molski, Fri.drieli-Karlstr .  25.

S e h ó n e b o r g .  Tow. Katol.  lio- 
botników Kolskich” odbywa posiedze
nia eo niedzielę po 1. i 15. każdogi 
miesiąca o godzinie ii w. w lokalu 
.1 Jnd en p a rk ” przy Hauptstrasso lfi 
Krzew. p. Nowak.

Największy i najlepszy skład 
— Berlina. —
FABRYKA I Sm  Al)

R O S Y J S K I C H  i TI. 'RE< 'KICH

PAPIEROSÓW i TYTONI

SAROLA ffiErfE z ffarszawy
— U Ł K L L \ —

Schlos>platz II i i eipzigerstr. 48.
T a lk i  i maszynki do papierosów 

zav,-ze na składzie. 
Sprzedaż hartowna i drobna.

Skład papierosów
i tytoni ruskicli i tureckich 
po cenach umiarkowanych 
poleca K .  E l t e r n t a n n

Koscnthalerstr. 14.

Największy i najlepszy skład
—  b e r l i n t t .  —

— * M ALAP 7j * —
Kei*IinA.KtraIsiin<lerstr.2l IV
poleca się Szan. Publiczności do wy
konywania wszelkich róbót ze zakre

su malarstwa po najtańszej cenie.

Ja k  lata ubiegli, tak i tego roku urządzam
*  <S

| na które wszystkich Ziomków uprzejmie zapraszam.
Z szacunkiem

I .  . l e z i e i ^ k * ,  Stidelstr. 13.
1*. T. Po W am  także polska kiełbaso świeżą i wędzoną, oraz kiszki 

g z  kaszy lub bulek Po zu domom funt óf> fen.

Pierze i kwap.
1'ościeic gotowe w sjp y , p»»tzcwki, 

przcŃcict udłu w każdej cenie.

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobów try

kotowych, f.ranek, zasłon, Kobierców, dywanów iid.

A. Buliński
B erlin  A . Sclionhauscr AUcc 8.

Franciszek Ksawery Froelich
K S IĘ G A R N IA  K A T U U C K A  

Rvppen&ir. nr. 75 przj sliązkim dworca 1 niedaleko ko
ścioła sw. Piusa,

poleca Szanowsym Rodakom swój skład ]dęl.ny ‘li cłirazów jako  reż swój war 
■7.;al do oprawiania obrazów i wszelkii li robot szklarskich, bardzo piękne ksią 
•ki lo nabożeństwa. tudz eż kalendarze i pięknie kolorowane figury świętych 
msyjki, kropielniczki i t. p. Świec, gromniczne, bilety do powinszowali

papier i t. p.

Szanownym Rodakom polecam mój

kład obuwia męzkiego i damskiego
Zarazem wykonuję wszelkie obuwia rozmaitej pondy, pszyrzekająi skorą 

rzetelną usługę, polecam się taskawym względom.
K A R O L  P R Z IO O IL I .

mistrz szewski, Lelpzigcrstr. 135.

B aezn ść !
Bronisław Buszkowski,

I A T R O L H w  A T O I l  72
Gi»schiners>r. 71, róg Punzenstr.

poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne matcrjUy, książki do nabożna-twa, śpiewniki, albumy, 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jako  też biżuterje  i galanteryjne towary. Wielki wybór wiązarków 
i powinszowali z polskicmi napisami, oraz przedmioty dla lotoryj 

fantowych. Książki oprawiam po bardzo nizkieb cenach.

59
S
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S z a n  wnym Rodakom jolecam mój
skład  siodlm-Mki i 

g a l a n t e r y j n y
jako  też ku for i i wszelkiego rodzaju. 
W)i by, przepaski mapy dla dzieci 
szkolnych i f. p.

Wszelkie  tapicorskic roboty wyko
nuję  w krótkim czasie po eonach 
przystępnych.

M. Frankowski, siodlaw;, 
Frankfujder Allee 21.

C. KOCZOROWSKI
R E ST A U R A T O R  

Kiosterstrąssc łltł.
Co niedzielę

MUZYKA POLSKA
W  poście

koncert
K A Ż D Ą  SO UOTR

polska kifsikit
funt  po 5 5  fen. |21

Kolecam Szan. Rodakom mój skład
książek polskich

jako  i niemieckich. Obrazy, figury, 
krzyże, różańce, kiopieliiiezki, grom
nice, kalondarzc, powinszowaniu pol- 
skio, błogosławieństwa i wszelkie 
materjały  piśmienne i szkolne P rzy j
muję. oprawę obrazów i książek. U-
sługa rzetelna. 50

H. Sciyacz, fii ma Tiesler
Or. H am burgerstr  8. 

Szan. Rodakom polecam prawdziwą
polską kiełbasę

jako  też szynki i kiszki Wszel
kiego rodzaju. D la  restauratorów 
ceny zniżone. Zamawiać można przez 
kartę  pocztową. 40

Z głębokim szacunkiem 
SK Żuikiewicz, mistrz żeźnieki, 

Saarbriickerstr. 20.

j ić ie iĘ w e i i i ia

Adam Nadobnik
m i s t r z  k r a w i e c k i  152

Berlin S W , Marggrafensłr. 22
poleca się do wykonywania wszcik :h 
robót w zakres k rawiectwa wehodzą- 

cyeh podług najnowszych żurnali.
aftcraapasa-siKS

PIOTR MIE0ZIŃSKI
mistrz stolarski

licrliu C .,  Augfusts tr .  4 S
poleca się do wykonywania mebli k u 
chennych, urządzeń składowych i dla 

restauracyj. B I

U ióio hudownicze
założyłem przy

K u r z c s t r a s s e  n r .  8 .
W y k o n u ją  się rysunki, projekt i, 

taksy, kosztorysy i wszolkio roboty 
piśmionne.

A . D y b izb a ń sk i
(21) l ! i : [ ) 0 \ Y \ l (  ZY.

Dotychczas wy.-z.ly 2 tomiki .,Hi 
liljoteki ludowej1' i zawierają:
T. J. Wipad Tatarów 25 f opr. 20 f. 

„ 2. Przyjaźń i miłość . . 20 fon.
„ 2. ( i d R y m  miał tysiąć ta-

l a r i i w ................................ 20 _
Na portorjum należy do każdej 

Ksiąiki znnyzek 2 fen. dołączyć. Kto 
rade  le 05 fen. w znaczkach poczto
wych. odbierzo wszystkie 2 tomiki 
opłatnie.
F. Załachowski, \  e teiaiicnstr. S.

Na Imieniny!
bWn inszowaiiiii imienin w różnych 

ratunkach poloea
D rukarn ia  „G azety Polsk iej“

\  e t u r a n e n s t r .  S.

Rest auracja
przy Stcndalcrstr. 2 0  (R oabit).

? 30 E  X3‘: K A E M  1 Ł

S  IN T R O L IG A T O R N IA  L I T O  G R A F J  A.
M __
X  4,-

F. Załachowski !
8-9 Vateranenstr. BERLIN N. Yeteranenstr. 8-9

Gustowne imjleonywanie wszelkich prac drukarskich i

„Westa”
B a n k  w ząjem nych zabezpieczeń na życie

w Poznania,
zatwiordzony rozporządzeniom królowskiom z dnia 8. 8. 1872.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabczpkczcnio
sit; w „W cście".

1) Za  jednę  i tę- samą składk-j roczną, k tóra  nio jost  wyższa, jak w innych 
Towarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w .W o śc io ” 
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b o z p i e c z o n s g o z a r a z o m  d o ż y w o c i  o 
w o f o r  m t o  r e n t y  w z r a s t a j ą c e j .  Dożywocie to ro-/poczym się 
w czasie oznaczonym taryfami. R onta  ta  będzio nietylko pokrywała dalszo 
składki, ale mjzo- naw et wystarczyć na utrz. 'manio odpowiednie w wieku 
podeszłym.

2) Co więcej : n »  m o c y  t o j ż o  r o n t y  m o ż n a  o t r z y m a ć  k a p i t a ł  
z a b e z p i e c z o n y  j e s z e z o  p r z ó d  o z n a c z o n y m  c z a  c m,  s k o n  
r uta  urośnie do wysokości procentów, odpnwiodnich sumie zabezpioczone.j.

3) N a  polisę „ W e s ty ” można u niej, lub też w każdym innym banku wz.ąśe 
pożyczkę w całkowitej  wysokości kwoty zabezpieczonej cd chwili, gdzie 
ronta zacznie pokrywać składki i op ń ez  togo oprocontowywać kwotę z a 
bezpieczoną.

4) Króeż tych korzyści nadmienić jeszezo należy, ż o p o l i s y  . W o s r y “ 
n i o  t r a c ą  n i g d y  w a l o r u ,  rozorwa bowiem na polisę przypadająca, 
tj.  wartość każdoezasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho
ciażby n aw et  polisa dla jakiejkolwiokbądż przyczyny sta ta  ,.ię nieważną.

5) W ypada  jeszezo zwróeić uwagę publiczności na to. żo w ,AVościo“ m o ż n a  
s u b s t  y t u o w a e w m i u j s c c  p i o r w c t n i o  z n b e z p i o c z o n e j 
o s o b y  i n n ą  osobę normalnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać możo na byt matorjaluy urzędników i ustalenie dobrych sto
sunków między temiż a ich chlebodawcami.

Składki roczno za ubezpieczenie od sumy 100 mk. w ynoszą:

20 
1 
2
3
4

25 
0
7
8 
9

itd. itd.,

Mk. 
0,99 
1,02 i 
1,04 i 
1,07 
1,09

2,20  ‘ 1.12 
2,25 1,15 
2 ,30; 1,17 
2,3t> 1,20 
2,42 i 1,23 

prócz togo

: . S  U: O V■ o = »

\ o

Mk. 
1,95 
2,00 i 
2,05 i 
•2,10  i  

2,15

Mk.
0,51
0,52
0,53
0,54
0,55

30
30
29
29
28

0,57
0,58
0,59
0,61
0,02

28
28
27
27
26

u ,o

30
1
2
3
4

.2  O

EL *
K
a

a

Mk.
2,48
2,54
2,62
2,70
2,78

35
0

Mk
1,26 
1,30 
1,33 0,67 
1,37 0,69 
1,42

Mk.
0,64
0,65

0,72

26
25
25
25
24

2,86 
2.96 
3.06 
3,16 
3,26

są jeszcze inno taryfy np. pesag.iwe. znbnpólno itd. itd.

1,40 
1,50 
J ,55 
1,61 
1,66

0,74
0,76
0,69
0,81
0,84

24
23
22
22
2 1

Główna agencja (F r. Z  tłuchowski) w Berlinie Y eteninenstr. 8.

DROB NE o g ł o s z e n ia .
Za niżćj po U ...o ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fetiigi, od wyrazu w pierw 

szyld wiorszu 5 fenigów.

llodak
z zawodu siodlarz, poszukuje jakioj- 
bądż pracy. Oferty  prosi podać do 
Krzytuliska, llolzmaiĄtstr.  1 i.

m irlitraste
lOa I. Meblowano pokoje na dnio 
(dzionnie 1,50 mr.) i dłuższy sziis. 
Kolska usługa. [188

F a n a
na stancją przyjmie od 1 kwietnia fi. 
L okaj ,  Linienstrasse 60-G1, blisko 
Rosendialortbor.

B ę d ę
udzielał l e k u -) w ojciy tym miszym 
iczykjc l ’is-zę z.i.em w u » , (  nade
słać d> pani W ojtk iw iak ,  Khflladen- 
strasse 08. F .  Fogt, naeczyeiel.

Papierosy K on eh itlM k ie-
go, znane ogólnie, polecam w yją tko
wo tylko dli Kolaków po eonie zni
żonej. 1 p czka (1 > sztuk) 20 en., 
2 paczki 30 fen. J .  Braun, Nieder- 
wallstr. U .  | i 4

dcm i drukiem F. Z  dmthowskiego w Iterlinie. Redaktor odpowiedzialny F'. Załachowski w Berlinie.


